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K U R Y  ER L I T E W S K I
w W iln ie  w Piątek dnia /7  órudn ia  ?* s* м8яо roku

Czas obserwacyi 

dn. i 5 średnia, 
dn. 16 średnia, 
dn. 17 godz. 6

Wysokość Barom. wys. T h  er. 
38 cal. 0,8 lin* t —•  7,

a8 2.5, — I  — 8,18

I Obserwacye 

meteorologi- 1 
cine.

Reau. W i a t r y Odtma. 1» powi »J
•topn Pół. Wschód. Pochmurno

- Północny Pochmurno 1
Północny Pochmurno Я

H I  E M C Y.
Od brzegów M enu , dnia  5 grudnia. Gaze­

ta niemiecka pod napisem M erkury Szwabski do­
nosi, iż  gdyby woyna między A ustryą  i Neapolem 
wymagała zajęcia kra jów  papieskich przez obce 
w o yska , natenczas O jc ie c  ś. uda się z  Rzymu  
do Genui.

W racając K ró l Bawarski do M onóehium  z po­
dróży pprzedsięwziętey do W irzburga. a dla w ie l­
k ich  śn?egów zaniechaney, odebrał w Eichatiid t 
lis ty , które dway gońcy, jeden z Opawyy a dru­
g i z Monachium , przyw ieźli.

Tegoroc?nv jarm ark w Lipsku  na ś. M ich a ł 
(pisze gazeta haniburska) by ł jeden z naylepszych 
od w ie lu  la t, czt go się też spodziewać należało 
po odebraoey wiadomości, iż na w ie lk im  ja rm ar­
ku w M akariew ie , w  R >»yi, zakupiono wszy­
stkie prawie tow ary  do Chin i  Japonii. W ie lu  
Rossyan, Polaków i  Greków zjechało się do L ip * , 
eka po nowe tow ary . Nayw ięcey było żydów 
polskich f k tó rzy  nie mogli się znaydować o ś. 
Janie  na jarm arku w Naumburgu. Ten bowiem 
ja rm ark przypada prawie razem z warszawskim, 
na k tó rym  kupione tow ary  mogą bydź z korzy­
ścią wprowadzane do R.ssyi. Kupiec Albrecht z 
Z e itz  przedał zaraz na początku jarm arku lip ­
skiego i 5oo sztuk merynosu. Pewny rękodzie l­
n ik  z Prus nadreńskich przedał 20 cetnarów 
ig ie ł do szycia. Angl cy  p rzyby li p ierwszy raz 
z naśladowatiemi chustkam i tu rcckiem i, k tó rych  
tu z in  waży b lizko fu n t , er em zaszkodzili rę ­
kodzielnikom  niem ieckim , bo chustki te przedali 
Żydom polskim  po 2 srebrne grosze i 1 fenig 
sztuka.

Stuttgard , dnia  4 grudn ia .
Dhia 1 b. m. zgromadziła się tu  izba deputo­

wanych, k tó rą  d. 1 q czerwca r. b. odroczono. 
U chw a liła  zaraz adres podziękowania K ro lo w i 
za wybicie medalu na pamiątkę konstytucyi. Na 
sessyi d. 2 b. m. oświadczył prezes* ie lubo kom- 
missya przygotowa csa , na przeszłeui posiedze­
niu ustanowiona, ma zdać sprawę w zebranych 
obu izbach, gdy jednak nie odebrano jescze za- 
spokajającey o tem zebraniu się wiadomości, mo­
żna by w ięc tymczasem słuchać zdania sprawy 
względem pojedynczych przedmiotów. Dopeł­
n ił tego deputowany G m clin  im ieniem  rie czo - 
ney kommissyi , po czem obrano 3 nowych se­
k re ta rzy .

F  H A N C Y A .

Paryż dnia  2 grudn ia . Chrzest X iążęcia Bor- 
deaux ma bą dź odłożony do wiospy. W tenczas

bowiem K ró l będzie zapewne mógł udad się na 
ten obrząd do kościoła Panny M a ry i , 1 skończy 
się żałoba Xiężuey B e r ry ; żadne w ięc bolesne 
wspomnienia nie przerw ie radości.

X  ęzna B erry  odebrała od N. Cesarza Jmoi 
Rossy\skiego własnoręczny lis t z powinszowa­
niem narodzonego syna.

W czoray  o godzinie 8 zrana zebrało się już 
m noztwo ludz i w sądzie kassacyynytn, ciekawych 
w yroku  w  sprawie M od ie r-M on tjau . Przed
rozpoczęciem sądu rozdawano p ism v: M a d ie r- 
M ontjau , Oyciec do Sędziów syna swego. O— 
skarżony b ro n ił się sam przez d * ie godziny , i  
mowę swoję zakończył tem i słowy : poznam z wy» 
rokuy dostoyni sędziowiet czyli zasady podlegają  
zmianom czasowym , lub e ty li członek wyższego 
sądu m ógł przez to ściągnąć naganę waszę, i£  
dotrzymanie danego słowa 1 przysięg i poczyta ł za 
sprawę honorową. Odpowiedział jeneralay p ro ­
ku ra to r: powiedziałeś W  Pan, i i  wiesz o spisku, 
a nie chcesz złożyć dowodu z bojaźni n ienara ten ia  
osoby, która cię o n im  uw iadom iła. Kazałeś dru­
kować pisma i  korrespondencyą sw^ję z zw ierzchni­
kam i. Oskarżyłeś sąd przysięgłych departamentu 
Yaucluse o tchórzostwo i  uchybienie powinności,'. 
OśrmeLłrś się byd i sędzią sumienia jednego  
z członków tego sądu który samemu tylko Bogu  
w in ien  się sprawić z wy , oku swego. Okazałeś k rną ­
brność przeciwko sądowi, me słuchając postanowie­
n ia  jego, abyś w y ja w ił spisek, o którym  podług  
tw ierdzenia twęgo, wiedziałeś. Oświadczył na to  
P . Madi.er4 i i  nie żałuje tego, co się stało, i spoą 
koyme czeka zapaść mającego w y ro k u , którego 
cenzurowanie będzie w yrokiem  śm ierci dla niego, 
i da hasło do podniesionych na niego sztyletów» 
Naradzał się sąd od g< dżiny 2giey do kwadransa 
na 6stą, i  ogłosił w y ro k , k tó rym  naganiając po­
stępek P. M ad ie r  skazał go na zapłacenie w y ­
datków prawnych.

W czo ray  wieczorem trzecdi ludz i napasto­
wało na u licy  P. Des fo r ges , o ficera straży 
bokowey Monsieur\tATznci\\ mu chustkę na trw a rz , 
oba lili na ziemię i  5 razy pchnęli sztyletem. Je­
den raz mógłby bydź niebezpiecznym , lecz go 
osłabiła xiążka, k tó rą  m ia ł przy sobie. G on ił je­
scze hu lta iów  , k tó rzy  widząc nadchodzących lu ­
dni uc iek li, i  jednego z nich ran ił pałaszem. S ły ­
szał od nich te słowa: należysz do hu lta jów  X ją - 
żęcia Bordeaux.

Paryż dnia  6 g rudn ia . V:ce H rabia Cha- 
teaubriand  o fiarow ał X iężnie B e rry  butelkę wody 
z Jordanu w  Palestynie, do użycia jey podczas 
chrztu  X iążęcia Bordeaux. W spom niony V ice*



Hrabia, przed wyjazdem swoim na urząd posła 
do B erlina  m ia ł długie wysłuchanie u K ró la . M ia ­
nowanie jego jest przedmiotem f rozm ów  w  tu* 
teyszey sto licy. R o ja liśc i, k tó rzy  go słusznie 
za naczelnika swego uważają, pochlebiają sobie, 
iż  ta  łaska M onarchy utoruje mu w kró tce  drogę 
do znakomitego urzędu we F rancy i. Z  dtugiey 
strony w ie lu  się "dziwi, iż  ten człow iek, poczyty­
wany za w yrocznią stronnictw a swego, wyjeżdża 
wtenczas, kiedy rada jego, a zwłaszcza pióro, 
mogłoby bydź pótrzebnem cło odniesienia w ytrw a­
łym  spcsobie zupełnego zw ycięstw a nad lib e ra li­
stami. ,

Z  rozkazu królewskiego posłany będzie do Wy­
spy K orsyk i jenerał porucznik z władzą naczelnego 
dowódcy, dla powściągmenia wzmagających się tam 
tb ro d m  i zaburzeń wspólnie z przydaną mu radą 
czuwać będzie nad publicznem bezpieczeństwem.

Czytam y w 'n ie k tó rych  gazetach tu te jszych , 
iż  niedawno ó ła row eno 5óo,ooo franków  Panu 
Beniam inow i Constant, aby odstąpił strony, k tó rą  
popiera.

{ Ьеу Tunetański kazał Wystawie wieżę do la­
ta rn i morskiey przy porcie Gaoletta. Ż a rto w n i­
sie tu teys i mówią: iż  tym  sposobem oświata ci, 
śnie, śię ta k ie  do A fry k i.

P rzyby ł tu  z Opawy H rab ia  Wofoncou>} je* 
’ nera ł-żd ju tant N . Cesarza Rossyyskiego.

Oto jest lista osób oskarżonych o uozęśtnictwo 
zaszłych tu na początku czerwca r ,  b. rozruchów : 
i )  Józef A n ton i Collin , la t З9 szewc w  P a ryzu% 
oskarżony, iż  d. 5 czerwca należał do przeszło 
2o zbroynych ludzi, dających odpór władzom, k tó ­
re stara ły się u trzym ać publiczną spokoyność; 2) 
P a w e ł Antoni Fayolle, la t 54 rękodzie ln ik w P a ­
ryżu oskarżony o ta k i sam w ystępek; zeznał, iz 
żyje z autorów  i  trzym ania  banku; mało dotąd 
odpowiadał, i йіе lęka ł się w yroku ; nie chcia ł na 
n iektó re  pyt&ma odpowiadać; tw ierdząc , iź  nie 
należą do skrawy; 5) "Józef K a ro l Adam , la t 25 
rodem z B ar-le  Duc, uczeń szkoły leka rsk ie j, m ie­
szkający w Paryżu  4) Arm and Caron, lat 21 p i­
w ow ar w  P a y iu ,  5 } P io tr Jan Fouchon, ła t 34 
m ający handel w:*x w  Paryżu'. 6) Аітё D uoerg ier, 
la t 3ó, Ь-уѵу'"8*Й Szwadronu, członek legii hono- 
row ey, oskarżony o zachęcanie obywate li do u- 
zbrojenia się i  w óyny domowey. (Jest n a jzn a ­
kom itszym  1 nayświatleyszym ze wszystkich o- 
skarżonych, dobrym żołnierzem, o tw a rtym  i  du­
m nym  człow iekiem . Musiano go zanieść na ba­
danie, bo bardzo chorował. Zaprzecza, jakoby 
b y ł stronnikiem  Bonapartego; przyznaje się jednak, 
iż  jest zapalonym lib e ra lis tą ) 7) Andrzey Cou~ 
dretle, la t 19 m osiężnk; 8) 'Eugeniusz C a lh leau , 
la t 19 i  pół, uczeń szkoły prawa w  P a r y iu ; 9) 
Juliusz W ilhe lm  Ravet, la t 2 5, tragarz w P ary*  
іщ  10) Gabryel F il ip  Contreuily la t 25 służący; 
11) F e lix  B ie rtry  la t 19 chędośyciel trzew ików . 
(Sprawa tych  cskarźonych została d. 2 b. tn . od­
łożoną z powodu ciągłey słabości Pana Duoergier.)

H rab ia  Rostopczyn mieszka tu  w  pałacu mar- 
szałkowey N ey, k tó ry  w  %ym tygodniu ma bydź 
sprzedany przez licy tacyą , Słychać , iź wspo- 
nrniony H rab ia  kup i go dla rządu rossyyskiego.

Dnia 3o listopada prezydówal K ró l w  radzie 
m in is trów , na k tó re y  by ł także dyrek to r po- 
wszechney po licyi. Obrady trw a ły  3 godziny.

Potw ierdza się, iź  będą ustanowione dwa no* 
we m in is te rya , to  jest, oświecenia publicznego, 
i  wyznań re lig iynycb.

Po zamienieniu legionów departamentowych 
w pu łk i l in ijo w e , 12 pu łkow n ików  zostało nie* 
czynnym i.

P. C ranfurd  A n g lik , którego - sąd роіісух po­
p raw cze j skazał zaocznie na sześciomiesięczofc u- 
w ięzienie za spotwarzenie zarzutam i w  sądzie 
X iąźąt Gramroont i  Guiche, stanął przed sędzia­
m i d. 1 grudnia, ż żądał, aby sam su bie bron ił. 
Pozwolono mu mówić. A le  gdy się zb jteczm e 
w mówieniu zapędzał, p rze rw a ł mu ąiowę prezes 
sądu, radząc, aby sóbie przy bi dł obrońcę P .C rau- 
fu rd  odpow iedzia ł, iż nie chce mieć adwokata, 
i  źe zawsze sam siebie bronrć będzie. T o  po­
w iedziaw szy, obróc ił się do słuchaczów, i  s p jta ł 
ich, czy li we F rancy i niewolno obywatelom b ro ­
nić siebie samych, bo ta wolność jest we wszy­
stk ich narodach. Napróźno sąd nakazując m il­
czenie anghkowi Graufurd, w idz ia ł się znaglonym 
odłóżyć sprawę jego do dn i l 5 , ale w yznacz jł 
mu Pana Dupm za obrońcę urzędowego. W y ­
chodząc P, Graufurd z izby sądowej tak prze­
m ów ił do ludu: „  Francuzi! jestem libera listą ,
„  i  pęta wasze potargam obalając a rys tokrac ją , 
„  która was nciska. Jestem Francuzem, jak w y, 
„ko ch a m  wolność. Naśladujcie mię, 1 w yfcrzy- 
„  kn iyc ie ; niech żyje ka rta  konstytucyjna !*’ T ak  
wiele zeszło się ludu, iż  straż p rzy  pałacu sądo­
wym  zaledwie go rozprószyć zdołała.

Rozkupiono w Paryżu w k ró tk im  czasie, 200,000 
tabakierek z ka rtą  k o n s ty tu c y jn ą , ale wygotują 
ich do d. i 5 grudnia 3oo,ooo.

Zjechał do L iile  sławny okulista Forlenze, k tó ­
rego jest obowiązkiem objeżdżać szpitale w całey 
F rancv i. O przyjeździe tam jego uw iadom ił p re­
fe k t cały sw óy departament, i  w krótce zjechało się 
w ie lu  pozbawionych Wzroku, lub chorujących na 
oczy. W  duiti oznaczonym na operacye zrob ił 
ich 17 W trzech godzinach, a wszystkie jak n a j­
szczęśliw ie j. M iędzy innem i, 2 lle tn ia  panienka; 
która  we dwa miesiące po urodzeniu się ocie­
mniana, odzyskała dar widzenia; toż  inna 2oletnia, 
od la t 8 pozbawiona w zroku. P ięcio le tn i chło- 
pczyna od urodzenia ślepy u jr z a ł także św ia tło .

A  u s т  r y A.
W  gazecie ryzk ie y  Zuschauer czytam y z O - 

pawy, pod 3 grudnia: „  Zapowiedziany przez w szy­
stkie gazety wyjazd do W iedn ia  obecnych 1u NN. 
Monarchów i poselstw, odłożony został do nie­
ograniczonego cżasu. Cesarsko-rossyvski ienerał- 
adjutant Uwarow  wyjechał dz’ ś do F c ie r burgo. 
Na dzień $2 grudnia oczeku-ą tu  odpowiedzi 
z Neapolu , na wysłane tam  d. 2 o przeszłego m ie­
siąca depesze/'*

Taż gazeta donosi ze Szwaycaryi ped 29 lis to ­
pada, źe otrzymano lis ty  z po łudn iow cy części T y ­
ro lu  i z W eneckiego, podług k tó rych , w ie lk ie  po­
ruszenia, jakie w woysku austryackiem  zayśdź m ia­
ły ,  wstrzymane zóst&ły tymczasowie i  że przejście 
przez rzekę Po jescze te raz nie nastąpi.

K R Ó L E S tW O  OBOJEY S Y C Y L II .

Neapol, dnia  19 listopada. N ie  podoba się 
n iek tó rym  osobom, iż  K ró l nasz, lubo zdrów , nie 
podpisuje urządzeń kra jow ych. Zaczyna to w zbu­
dzać niejaką nieufność.

W  tu te js zym  D zienniku Konstytucyynym  c zy ­
tam y co następuje: „  X i Castelcicala , nie
zważając na oddalający go w yrok  z dnia 1 w rze­
śnia, sprawuje ciągle urząd posła naszego w Pa­
ry ż a , i  do końea października nie przestał b y ­
wać w  ty m  charakterze na pokojach u dworu, 
i  nosić wszystkich swoich orderów . Rząd tu ­
te js z y  zdziw iony tak  osobliwszem postępowaciero, 
tem  ba rdz iey , iż  dw orow i francuzkiem u donie­
siono uęzędownie o wspomnionym w y ro k u , na­



kazał wszystkim  swoim ajentom za granicą., aby 
wydawanych przez n;ego paszportów nie uzna­
w a li ea w ażne, i  nie poświadczali. Takimźe 
krnąbrnym  posłem jest X iążę R u ffo t k tó ry  od­
dalony wyrokiem  *  dnia 7 września, mimo tego 
me przestaje w  W iedniu  pokazywać się w da- 
wnieyseym swoim charakterze, oraz przyym o- 
wać dyplomatyczne noty, 1 k tó ry  naw et ma bydź 
orzypusczony do obrad w  Opawie. Rząd zaś 
n iem a już żadnego zw iązku z tak  nieposłuszne*
m i u rz ę d n ik a m i.”

Na sessyi parlamentu d. Ю  K  m. przyjęto 
wniosek P. R em i względem wezwania wszystkich 
w o jskow ych, aby W 8 dniach podali pro|ekta do 
zaprowadzenia oszczędności 1 przyzw oitych od­
mian w woysku, z csego parlament ogólny sy- 
stemat u łoży. Pan Caracciolo powstawał prze­
c iw ko trw on ien iu  skarbu P. O ta i. il po rów ny­
w a ł stan pod tków  grun tow ych w rozm aitych 
p row m cyach , z k tó rych  mmey żyiue, jako to  
Aauda, Chi et i ,  Molise 1 t.  d. w ię ce j częstokroć 
p łacą , aniżeli inne żyznieysze. Rozkład tych  
podatków n,e jeat także rów ny w gminach je- 
dneyże prow .ncy i. Żądał, aby temu zaradzono. 
U chw a lił parlament 520,309 duk tow  ueapoh- 
ta ń sk ich , w sposobie d datkowey ilości do m i­
n is te r >um morskiego. .

W ychodz i tu  t raz w iele pism o potrzebnych
odmianach w  p rzy j^ tey od nas konsty tucy i h i-  
s tp a m k .e y , aby j ,  zastosować do potrzeb na­
rodu neapolitańsk.ego , spokoyności W  łoch ca­
łych  Jedno ,  tych  pism utrzym uje* iz mozna- 
bv utoż ć się i  Z god z ić  * Europą przez 3 nastę­
p u j e  odmiany w tey  ko n s ty tu c ji: i )  przez u- 
4 - n  w ionę  dwóch izb; 2) przez V .tó  królewskie, 
i k  jest w A ng lii a F rancy,; 3) p r.eż u trzym a­
nie majoratów w e d łu g  p.aw  dotychczasowych.

Publiczne sessye parlamentu naszego schodzą 
ПЧ c z . t  n u adressów od w ładz sądowych, i na 
r< zpraw rh  niewiele znaczących p d względem 
p ht-. t ; le c i tajemne nadar ważne bywają.

N1 t« że sessyi wniósł deputowany Incarna ti, 
żeby z wtść k ssę wvm iany w r , l 8 l 8  ustano­
w i  Deputowany D ragonetti m ia ł długą w te y  
mierze mowę , i za t łe  poczyta ł, ze ł  dający o 
tern sprawą p rzy to czy ł p rzykład F r a n c j i ,  gdy 
fjancu? i /zdaniem jego) wcale się na7teoryl ban­
kowcy me zn*ją. a przeto za w zó r m nym  naro­
dom służyć me mogą. W y rz e k ł parlament, iz 
t«t kassa ma pozostać jak jest. (

K ró l zaszczycił Wi ł  ą wstęgą orderu s. F e r­
dynanda jeoerała F lo rcsS na  Pepe w  nagrodę pię­
knego spław ienia się jego w S ycylii.

Dziennik Constituzionale ta k i a r ty ku ł d. i 4 
listopada um ieścili „  Rozewia śię wieść w Neapolu, 
a stam tąd i  po p row incyach, k tó rey  uwierzono ja *  
kohy Xiąźę L icbtenstem  i  k ilku  innych jenerałów 
austryaukich p rzyb y li do Neapolu z ostatniem po­
stanowieniem monarchów będących w  Opawie. 
po« ażnieni jesteśmy donieść , iż  do dzisiejszego 
daia ani X ią ię  L icbtenstem , ani żaden austryac- 
k i jenerał n ie" p rzyby ł do Neapolu. Nie mamy 
przyczyny powątpiewania o zamiarach monar­
chów tchnących pokojem, k tó rz y  *ą w Opawie, 
jeżeli po zaprowadzeniu u nas rządu ko n s ty tu cy j­
nego potra fim y dobrodzieyśtwa <jego zacho­
wać i  u trzym ać, i jeśli pokażemy Europie, ze 
jako um ieliśm y nadać gg sobie, tak  też będziemy 
„m ie li nabyć chw ały z utrzym ania  ónego. N.e- 
chay naród będzie ściśle połączony t  panującą 
dynagtyą; niechay będzie posłuszny K ró lo w i i  
pa rlam en to w i; niechay da się prowadzić w ła ­

dzom konsty tucy jnym * a w tedy szanować nas 
będzie Europa. Lec* jeślibyśmy naruszyli regu­
la rny  porządek adm in is traćy i, osłabili własne 
nasze sposoby, zgwałcilibyśm y umowę spokoyfto- 
śoi powszechney, i  woyna stałaby się nieuchron­
ną , a przy woynie z obcymi moglibyśmy w y ­
stawić się na klęsk; mesnask dom ow ych, k tó ­
re prędzey czy późniey p rzyp raw iłyby  nas o u- 
tra tę  wolności 1 niepodległości narodowcy.”

Nazajutrz po tym  artykule dziennika Consti- 
tuz iona le , dwa nasze dzienniki zwane Foce del 
Secolo, i  Amico delta Coristituziorie (Głos wieku, 
j  P rzyjacie l konstytucyi) odpowiedziały tamtemu 
energicznerm odezwami niejako , a tchnące mi 
tą  maxymą: Jeśli chcesz pokoju, sposób się do
woyny.

Inny dziennik pisze. „  Europa jest pod bro­
nią. Znakom itsi w ładcy będący w  Opawie i o 
naszym radzą losie. Odbieramy tymczasem po­
cieszającą przez gońca ?. Par y za wiadomość, iz 
X  ąźę C aria ti naradzał się już k ilka razy Z X ię cń m  
Rkchelieu.”

W  innym  znowu dzienniku czytam y: „  Zdaje
się, i i  rząd francuzki Bupełnte jest za nami. X tą- 
żęcia C aria ti wysła ł K ró l do Paryża , ażeby za 
pośrednictwem rządu francuskiego porozumiewać 
się mógł z rządami głównych mocarstw. Ta* 
k im  to sposobem rozpoczęto się już działanie, 
obiecujące nayzbawiennieysze dla Neapolu skutk i.”

Oprócz znaczdey dy w izy i woyska , która  ;uż 
w yruszyła  na granice, wyrusza tara jescze 3o,ooo 
woyska.

Parlament nasz składa się zkardyoała l, 29 
duchow nych, i 5 właśc c ie li gruntowych, 18 u - 
rzędn ików , 12 adwokatów, 8 woysko wy ch, 6 
WyiSzey szlachty, 6 le ka rzy , i  2 kupców.

Poymano w Sycy lii Barona A ll io t t i t k tó ry  po 
poddaniu się miasta Palerm y , stanął na czele roz­
bó jn ików .

Na sessyi parlamentu d. i 4 b. m. m in ister spraw 
wew nętrznych przeczyta ł ważny projektpogodze- 
ma terażnieyszey adm in istraćyi z systematem kon­
s ty tu cy jn ym . Pan G alanti radz ił odmienić nazwiska 
p row incyy, i  p rzyw rócić starożytne, jako to: San* 
n/o, Dacenia , Peucetia , Messopia, Lucania. N ie­
k tó rzy  deputowani radz ili nawet odmienić na­
zw isko Królestwa. Pan N a ta li uczyn ił spraw ie­
d liw a uwagę, iz w  obecnych okolicznościach nie 
przysto i wzniecać sporu o nazwiska; i i  prosty 
obywatel sądziłby, że jest mowa o krajach na 
Jćiężycu, gdyby raptem Usłyszał nazwiko Messa- 
p ia  lub Peucetia; iż  potrzeba rozpocierać jescze 
wyobrażenia o nowym  porządku rz -czy , nie zaś 
trw on ić  czas na rzeczach bagatelnych. Prezes 
przypom inał podobne dzieciństwa za czasu re - 
wolucyi francuzkiey. K ilku  jedn k  deputowanych 
obstawało przy tey m ateryi, i  dalsze w  tey m ie­
rze obrady do późniejszego czasu odłożono. Na 
te>że sessyi Pan N a ta li |z łoży ł bezimienny- list* 
k tó ry  wzmiankuje o wydaney im ieniem  ju n ty  
rządow e j w Palerm ie  odezwie względem na ło­
żenia k o n try b u c ji w o jenne j na to  miasto. Pan 
N a ta li powstawał mocno na tak  samowolny i nie­
roztropny postępek w  ch w ili, kiedy Sycylna u ży ­
wa spokoyności* Oświadczył prezes, iż  wniosek 
jego będzie przedmiotem obrad, gdy podług pra­
wa drugi raz przeczytanym zostanie. Odpowie­
dział na to  P. N a ta li, iż gdzie idzie o dobro Sy­
c y lii,  tam nie można się dosłownie trzym ać prze­
pisów. Jednomyślnie nakomec postanowił parla ­
m ent żądać od w ładzy w ykonaw cze j potrzebne­
go W tey mierze objaśnienia.

(»)



L R Ó L E S T W O  L  O M  B  A R  D  S K  I  E>
Od g ra n ic  włoskich, dma 2i  listopada.

L is t . z Medyolanu pod d. 18 b. n r  donosi, 
iż  od 5 dni wo>sko austryackie jest na stopie 
wojenney, i że wszystko przysposobiono do za­
częcia kampanii. Spodmewają się jescze przyby­
cia 4o,ooo w o jska  z -dziedzicznych kra jów  au­
s tr ia ck ich .

Poseł Bawarski w  Rzym ie  kazał ogłosić, iż 
dw ór jego nie czyni żadnych uzbrajań wojennych.

I I  I  S Z p  A  N  i  J A .

M adry t dnia 2 2 listopada . Zupełna tu  panuje 
spokoyność. K ró l ju tro  niezawodnie spodziewa­
ny. M ia ł nawet przy bj dż dziś o godzinie 6stey 
w ieczorem. SKchać, iż K ró low a \ In fan t Don 
Сйгіоа, chorują- w Escuria l, a przynętymniey K ró ­
lowa nie pok-izuje się publicznie.

Rozkaz kró lewski do jenerała Cąroojal by| 
dosłownie w t  eh wyrazach: „  J ik  ty lko  ob czys*
n in ie jsze pismo, obejm iesz natychmiast dowódz­
tw o  p ro w in c ji i miasta M adry tu . Uwiadamiam 
o tern Yigodeta przez tegoż samego gońca; bo tak 
chce Twóy K ró l i  Pan (tu гяу isenó rf*  Późniey 
rozkaz ten w ie lkie sp raw ił nieukontentowanie, i  
został cofniony. Nadzwyczayna gazeta dworska 
tu te jsza  umieściła urzędowy lis t sekretarza nie­
ustającej deputacyi stanów do m in istra  spraw 
wewnętrznych. Donosi w  n im  o zapewnieniu 
Kró la, iż natychm ast przybędzie do M a d ry tu , 
skoro deputacya doniesie mu o przywróconym  po­
rządku 1 spokoyności. Gotów jest oraz Monarcha 
zwołać nadzw yczajne stany, skoro mu deputacya 
potrzebę tego w ystaw i i wszakże przedm iot p rzy ­
szłych ;br»d. L is t ten jest pisany d. 18 b. m.

N»eustając> deputacya statiów żądała od m i­
n is trów  zdania sprawy o stanie rządu, co ma bydź 
drukowanem.

Ogłosił rząd wiadomość 0 wszyśtkiem co tu  za­
szło od d. i  6 b. rn.

Oskarżony Margrabia Ćastellar, a potem uw ol­
niony , odzyskał stopień kapitana w  gw ardyi 
k róhw sk iey .

Oddalony marszałek dw oru królewskiego na­
zywa się Hrabia M iranda.

Słychać, i? P. Jabat, m in ister morski, ma bydż 
m ianowany posłem do dworu papiezkiego, a na­
stępcą jego będzie l \  Valdez9 dotychczasowy m i­
n is te r w o jn y .

Słychać, iż ę<nerał ѴіІІасагйра zostanie w ie l­
korządcą M adrytu , a jen. Riego  obejm ie dowodź» 
tw o  w K a ta lon ii.

Lekarskie doniesienie o stanie zdrowia K ró ­
la i rodziny jego przesłane z Euskuryalu do M a­
d ry tu  przez m in stra morskiego op iew a, iż  cała 
tą ro d z in a , wyjąwszy In fanta don Carlos, je^t 
zdrowa.

Zjedzie K ;ól do M adrytu  m iędzy ocią a 4 
po południu. Zgromadzają się znowu tow a rzy­
stwa patryotyczne, w k tó rych  jak na jw iększy  
porządek panuje, a pow ró t K ró la  zaspokoi do 
reszty umysły.

Z a tw ie rd z ił K ró l uchwałę stanów oznaczając 
cą ilość woyska, a zatw ierdzoną ogłosiła jtiź gą* 
zeta rządowa. W edług niey, będzie 153 hala- 
bardzistów królewskich; gw ardyi pieszey kró lew ­
s k ie j 4.200; piechoty lin ijów ey 07,000; piecho­
ty  lekkie y 7000; ogół piechoty, 48.553 ludzi, 
dzi. G w ardy i konuey Lokowey G o, k  rabi- 
n ierów  kró lew skich 545, jazdy Unijowey 3 i 5o, 
jazdy le k k ie j 7,180; —  ogół jazdy i 2,475. A r ty l-  
ie rzystów  o o o o, saperów 100?. Ogółem, będzje 
całego woyska 66,828 ludzi. Podczas woyny, 
piechota i a rty lle rya  będą podwojone, & inne k o r­

pusy powiększone tak, aby całego Woyska b y -  
ło  124,579.

Zapewniają, iż  jest już w H iszpanii urządzo- 
ney m il ic j i  około 100,000 lu d z i, gotowych bro­
nić systematu konstytucyjnego.

D z ienn ik  TJmVersal, um iarkowanie libera lny, 
ogłosił uwagi dowodzące, iż  większe n ie- 
przyzw oitości ze zwołania stanów nadzw ycza j­
nych w yniknęłyby," aniżeli pożytki. Tak zaś p i­
sze: „  Jakież to  krytyczne okoliczności wym a-
ń gają zwołania stanów nadzwyczajnych? Za- 
„  mieszki w  W a le n c ji n ic  ciężkiego nie w y sta-' 
„  w ia ją ; nierozsądne spiski w Burgos i  Аіаѵа 
5, skończyły się na pojm aniu ich sprawców. N ie 
„  ma najm niejszego niebezpieczeństwa. N ik t  się 
’i> nie opiera fundamentalnym odmianom uchwa- 
5, lonym  przez stany. N ik t nie broni mnichów. 
51 Zgłaszają się już obywatele chcący ich debra 
„  kupić. Lud  m adrycki wpośród swey tro sk li-  
„  wey obawy nie dopuścił się niczego trącącego 
5, rew o luc ją ; ale ty lko  cała myśl jego zw róc iła  
a się do kroku konstytucyjnego to  jest, żeby 
5, stany nadzwyczajne zwołać. Postawa ludu ó - 
55 kazuje, iż nie mamy lękać się niczego w kra ju  
•„ naszym. Gdy tak jest, dla czegóż chcemy dadś 
„  pozof obbyrii mocarstwom, które stan kró lestw  
9, południowych obchodzi i  zatrudnia ? li

Odebrał nasz rząd bardzo nieprzyjem ną w ia ­
domość z A m eryk i po łudn iow ej, bo dowodzącą 
niepodobieństwa pojednania się z osadami tam 
naszemi, a m ianowicie z tem i, które  R P litę  ko - 
lumb;yską składają. Oto jest urzędowe w  te y  
m ierze ^doniesienie w ie lkorządcy hiszpańskiego 
W jK artagem e, w  którem  w yraz ił co następuje:

„  Podałem propozyc je  do pokoju jenera łow i 
powstańców B o liw arow i. Dopełn iłem  więc ro z ­
kazu K ró la  mojego; lecz ten szaleniec, ten 1 po­
tw ó r  chc iw y k rw i lu d zk ie j, ten  złoczyńca, k tó ­
r y  choćby tysiąc razy karany śmiercią, nie od­
pokutowałby za jednę z n a jm n ie jszych  swoich 
zbrodni, chciał m ię oszukać, a potem pod ma. 
sk^ ludzkości na jczarn ie jszego używając w ia ro - 
łon.ótwa, przesłał m i lis t następujący.

„  M ości Panie wielkorządco! odebrawszy je- 
„  rn ra ł Воііѵаг no W  Pana, spraw ied liw ym  
„  uniesiony gniewem, Rzucił pióro, i kazał m i od~ 
„p is a ć  W P a n u : iż  ofiarowane rzeczypospolitey 
„  k o lu m b ijs k ie j po> «ozenie się z H iszpańiją jest 
„  szaleństwem do .ywyższego stopnia posunię­
ci tćm . G zyliż zuaje się W Panu, iż  naród ko­
lu m b i js k i  tak  dalece zrpom niał odniesionych 
,, nad hiszpanami zw ycięztw , sławy swojev, wa- 
„  leczuości i szczęśliwości, iżby  kenstytucyą hisz- 
„  pańską mógł przyjąć? C zyliż W P an ośmielisz 
„  się wyyść z m urów  Kartageny, i zająć kray 
„  rzeczypospolitey k o lu m b ijs k ie j;  lub czy li nie 
n zechcesz pozwolić, aby З0000 żołn ierzy będą­
ce cych  postrachem całego twego w ie lkorządztw a 
,, weszło do tego m ir^ta? Odpowiedz, jeżeli c i 
„  wstyd pozwala. C zy liż  sądzisz, iż Hiszpanija 
,, może władać nowym  światem ? Czy mniemasz, 
,, iż  naród, k tó ry  dał tak straszne przykłady o - 
,, obłąkania umysłu ludzkiego, może jaką część 
a ku li z iem skie j uszczęśliwić? W iedz tedy, Mo- 
,, ści Panie w ie lkorządco, iż naród ko lum biy 
„  ski niezmiennie postanowił, nie hańbić sie nale- 
a żeniem do narodu hiszpańskiego. Postanowił 
a walczyć do ostatniego eeiw ko ro ja listom , i  
a każdemu, ktoby ich sprawę popierał. W  o la ł- 
„  by zginąć , niż zostawać pod władzą Iliszpa- 
a nów. Oświadczam to W Panu imieniem jene- 
,, rała, oswobodztciela oyćzyźny. W  Tarbaco d. 
18 sierpnia 1820 roku.

* (podpis) Perez, jenerał Ad iu tan t.
D O D A T E K .
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z Białegostoku d. 28 listopada ( a r t y k u ł  nadesłany).
W y b o r y  S z lacheck ie  p rz e z  ty d z ie ń  w  m ieśc ie  

' tu te y s z ć m  trw a ją c e , z pow szechnem  zadow o len iem  
ca łego  tu te js z e g o  O b w o d u , w  dn iu  21 p rzeszłego 
m icsTąca u k o ń c z y ły  się z u p e łn ie . G o r liw a  m iło ś ć  
ooó łnego  d u b ra  i zupe łna  w  za s łu żo nych  u rz ę d n i­
ka ch  u fność , s ta ły  s ię s łu s ż n ą ^ o b y w a te lo m  pobudką  
do u trz y m a n ia  d a w n v c h  u rz ę d n ik ó w ,w  ic h  m ie y - 
scach bez zm ia n y , aby  żnape ic h  w s p ó łz io tiik o m  
c n o tv , uw ibńcZotifc  z o s ta ły  ch w a łą .

W  w z m ia n k o w a n y m  d n iu  л\ p a źd z ie rn ika , po 
u k o ń c z o n y c h  |uz w y b o ra c h , J W .  M a rs z a łe k  J b - 
w o d T T k L a l e r  Ciecierski, d la w y b ra n y  c i i  U rzę ­
d n ik ó w  d a ł ob iad , k tó r y  tu te y s z y  J W .  G u b e rn a ­
to r  Ѵ іс е -G u h e rn a to r , p rz y to m n i tu  je n e ra ło w ie  
i  in n e  z n a k o m ite  osoby z a s zczyc iły . W W is ie  o - 
b iadu  J W .  M a rs z a łe k  podał J W .  G u b e rn a to ro w i 
na  m ś iń ie  t łu m a c z e n ie  o b y w a te ls k ic h  u czu c , k tó ­
re  b y ło  XV n a s tę p u ją cych  w y ra z a c h :

Jaśme W ie lm o ż n y  H ra b io  W o ł ło w ic z u !  S tan  
S z la ch e ck i O b w o d u . B ia ło s to c lo e g o  na te -  

” ra źn ie vsze  w y b o ry  z e b ra n y  p o le c ił m i z ło ­
ż y ć  J W  G u b e rn a to ro w i p o w in szo w a n ia  ode­

b r a n y c h  od N a jja ś n ie js z e g o  M o n a rc h y  w  c iągu  
te g o  t r ie n n iu m  zn a k u  hono ro w e g o  1 ra n g i, a 

" o r f .  o iw M « z v <  m u  W dzięczność za łączen ie  p e ł- 
n iem a  n a ya ku ra tn .e ysze g o  o b o w .ą zko w  w yso k  e- 
go  jego u rz ę d o w a n ia , z dob rem  o b y w a te li.  
b j sie O b w ó d  B ia ło s to c k i m a jąc C ie ln e . J W  G u - 

’ b e rn k o r z e ',  zpom iędży  g ro b a  sw o jego  na  tę  d o - 
s to rn  iść w yn ies ionego , i  n ie ja k i u d z ia ł d a n y c h  

" c  od M o n a m i,y  n ag ród  d la  s ieb ie  p rz y y m a je , ,a  
”  z a ś  n a y rz e te ln ie y s  - en, „rz .e m k m o ń y  jes tem  tik o n - 
”  te n to w a n ie m  w y „ o  ła ją c  c i  ta k o w e  nayszczersze  
”  sta , iu  s z l a c h e c k i e g o  B ia ło s to c k i ego O b w o d u  u czą ­

c a ,  1 m am  h o n o r zapew n ie  o m o im  n a y w y z s z y ii i 
d la  osoby 1ego szacunku  1 u p o w azm e n m .

Z u p r z e y r r , !  w d z ię czn o śc ią  ta k  obw o do w e m u  
M a rs z a lk o w i fako i  w s z y s tk im  p rz y to m n y m  « b y ­
w a ł e lom  J W . G u b e rn a to r  po d z ięko w a n ie  za ic h  
pa m ię ć  i  p rz y c h y ln o ś ć  w k r ó tk ic h ,  lecz  n a d e r czu - 
іѵ с Г о з іѵ ,U c z y ł  w y ra z a c h . Po czem  lic z n e  n a ­
s tą p iły  to a s ty , i  tę  w e s o łą  u c z tę  az do pozney 
p rz e c ią g n ę ły  n o c y ; a zgoda, p o u f a ł a  p rz y ja ź ń  1 
b ia  h a rm o n ia , p rz y p o m in a ły  nam  s ta ro ż y tn ą  d 
w n y c h  F ę la k o w  o tw a rto ś ć ,g o ś c m n o s o  1 b ra te rs tw o .

Arendowną Dzierżawa.
1 O d  M iń s k ie g o  G u b e rn ia ln e g o  R ządu  ogłasza 

sie: ' iż  znak du jące  się w  tu te y s z e y  g u b e rn u  s k i ­
bow e m a ,a lk , naznaczone do w yp u szcze n ia  W a rę -
dow na  d z ie rż a w ę , od d n ia  12 a p ry la  1821 rob 
ja k o  to : w  m ieśc ie  M iń s k u  dom  d re w n ia n y , z k t ó ­
re g o  p o b ie ra  S ię  dochodu ro cznego  200 r u b l i  ass. 
na  la t  12. w  obw odz ie  m ia s ta  M iń s k a , osada k o - 
m a ro w s k a  z s ia n o źęc ia m i , z k to re y  p o b ie ra  się 
ro c z n e g o  dochodu 200 ru b l i  as ,yg . na 8 la t ,  w  po ­
w ia ta c h *  WileYskim : s ta ro s tw o  N o w a ko w sk ie , w  
k tó r y m  je s t d o m  >w 1% dusz p łc i  m ę z k ie y  3o,  że ń ­
s k ic h  26. dochodu  ro czn e g o  ió,a r u b l i  90 ko p . s r. 
na  la t  12. S ta ro s tw o  R y tk o w s k ie  sam ą z ie m ię  
m a iace  w  k tó r y m  p o b ie ra  się ro czn e g o  docho­
d u  64 ru b h  s r. na la t  ,2 Borysowskim: m a ją te k  
la k u b o w ic z e ', w  k tó r y m  jes t dom ow  lo ,  dusz p łc i  
n ,e ,.k ,e v  ż i-ń sk i-s  37. dochodu  rocznego  3b2 
r u b l i  na  la t  l)u<,eńsktnv  s ta ro s tw o  B o r ­
k o w s k ie  sam ą ,.,em iS m ające , z k to re g o  p o b ie ra  
sie ro czn e g o  d o c h o d u  j o  r u b l i  sr. na la t  12, S w i 
d c rs k ie . w k t ó . -ѵгп je s t d o m o w  i i ,  dusz p ic .  m ę z- 
к іе ѵ  2 i  кепчк-оу  34- ro ć  nego dochodu З70 r u b l i  
4 kop . s r. na la t  12: S a to ro w .c k ie , w  k tó r y m  do- 
m ow  2. dusz p łc i m ę zk ie y , 5, te n s k .e y  6, dochodu  
ro czn e g o  ti2 ru b le  4o kop. s r. na  la t  ,2 ; B e rn a - 
to w s k ie  sam a z iem ię  m a ją c e , z  k tó re g o  p o b ie ra  
się ro czn e g o  ” dochodu  71 ru b e l 20 kop . s r. na la t  
12; s ta ro s tw a  b ra s ła w ik ie g o  to lw a rk  M a ry a n o w , 
w  k tó r y m  je s t do m o w  10 dusz p łc i m ę z k ie y  21 
że ń sk i ey 5 i ,  ro czn e g o  dochodu  989 ru b h  (U kop. 
s r . na  la t  12. M ozyr'k im : s ta ro s tw o  B n k a ts k ie  
samą ziemię mające, z którego okazano roczne­

go dochodu  16 r u b l i  25 k o p  asśyg. na la t  12, 
w  B a raskow »eck im  s ta ro  Lw ie dw a  m ły n y  ra d e ń -  ... 
5k i 1 k a m ie ń s k i, z k tó r y c h  p ob ie ra  się ro czn e g o  
dochodu 290 r i ib .  assyg. na la t  12. Pińskim: s ta ­
ro s tw o  K a c z k o w s k ie , w  k tó r y m  jest do m o w  6, 
dusz p łc i m ę z k ie y  1Ś ż e ń s k ie j i 5, ro czn e g o  docho ­
du i 45 r u b l i  s r . na la t  12; W u lw ic k ie ,  w k tó r y m  
je s t dom ow  2, dusz p łc i  m ę /k ie y  5, żeńsk iey  6, do ­
chodu  rocznego  2З r u b l i  s r. ńa la t  12; s ta ro s tw a  
sam a z ie m ię  m a jące , ja ko  to : S uszyć k ie , z k tó r e ­
go p o b ie ra  się rocznego  doch  id u  4g r u b l i  5o kop . 
s r. na  la t  12; C z e rn ia c h o w s k ie  , z k tó re g o  docho ­
du  rocznego  17 r u b l i  s r ., i  Z a łu ż s k ie  , z k tó re g o  
rocznego  dochodu 36 r u b l i  45 kop . s r, na la t  12; 
s ta ro s tw o  B e re że ck ie , w  k tó r y m  d o m o w  9 dusz 
p łc i  m ę z k ie y  16, że ń sk ie y  i 5> dochodu ro czn e g o  
i4 o  r u b l i  s r. na jeden  r o k ;  p ło tn ic k ie ,  W k tó r y m  
d o m o w  6, dusz p łc i  m ę z k ie y O -t, że ń sk ie y  10, do­
chodu  ro czn e g o  s r., 161 ru b  12 kop  1 assyg i 5 
ru b  na  jedeń  ro k ; R u d k o w s k ie  sam ą z ie m ię  ra stą- 
ce, z k tó re g o  okazano  ro cznego  dochvdu  83 ru b . 
90 ko p  s rF n a  la t  9. Bobruyskim. w o y to w s tw o  
Z a łu ż s k ie ,  w  k tó r y m  je s t d o m o w  93, dusz p łc i 
m ę z k ie y  269, że ń sk ie y  24g, ro czn e g o  dochodu  s r. 
1F37 ru b  51 kop . i  assyg. 919, ru b . 9 8 *  ko p . n a  
la t  12, i  s ta ro s tw o  S tra je w s k ie  sam ą z ie m ię  m a ­
ją c e , z k tó re g o  okazano ro czn e g o  .dochodu 15 r u b .  
s r. na la t  9 "  Z a te m  ż y c z ą c y  w 'z iąć w  d z ie rż a w ę  
w spom nione  m a ją tk i , zechcą  p rz y b y d ź  do M iń ­
s k ie j  S k a rb o w e j I z b y  d la ta rg ó w  na te r m in y  na - 
s tęou jącego  1821 ro k u , w czas ie  m iń s k ic h  k o n tra k ­
tó w  w  m ie s ią cu  in a rc u , p ie rw s z y  dn ia  10, d ru g i 
12 a t r z e c i o s ta te c z n y  i 4 z p ra w n e m i e w ik e y a m i, 
o d o o w ie d m e m i d w ó le tn ie rrm  d o ch o d o w i. D n ia  1 
g ru d n ia  1820 ro k u .. S e k re ta rz  F . A rc im o w ic z

P  o d r  a d.
1. Od Mińskiego gubernialnego Rządu ogłasza 

się: iz za liczącą się niedoimkę więcey i 4 tysięcy 
rub li, na byłych 'dzierżawcach M ińskiego piwnego  
1 miodowtg•> odkupu, żydach, a m ianow icie: Irce  
Ickowiczu Fu y nie wielkim, Icce Mowszowiczu k uy- 
nie małym. Leybie Notowiczu Giećowiczu. Icce A -  
belowicżu, P inie sie i Blumie kVih:n kinie, będą prze* 
dawać się z publicznego targu ruchome i  n ieru­
chome wspomnionych żydów m a ją tk i, w mieście 
M  ilsku znajdujące się ; zatem źyc lący  nabydź te 
m a ją tk i, zechcą przybydź do t go rządu na term i­
ny naznaczone: dla majątków nieruchomych nastę­
pującego 1821 roku, data 12 ja n u a ry i,  18 feb rua - 
r y i i  w czasie kontraktów dnia  d marca a na prze­
ta rg  dnia  9 tegoż mca; dla ruchomych zaś m ająt ­
ków także w czasie kontraktów dnia  8 marca, gdzie 
za przybyciem będą m ogli widzieć zrobione tych 
majątków opisanie i  cenę. D n ia  29 nowembra 
1820 roku. Sekr. Felicyan Arcimowicz.

1 Od rządu gubernialnego Mińskiego ogłasza 
się: iż  za skarbowe różnego nazwania niedoirnki, 
liczące na byłych 2giey g ild y  kupcach Kanenelso-  

nach, w ogóle rubh  2 454 kop. 2 1 І  będą przeda- 
wać się drewniane durny m atki ich żydówki I tk i  
Kanenelsonowey, znaydujące się wmieście Bobruy- 
skw, zatem życzący nabydź takowe domy, zechcfa 
przrbydź do tego gubernialnego rządu nu termUiy 
naznaczone następującego 1821 ro ku : pierwszy 
dnia  9, d rug i 10 mca marca , a trzeci za trzy  mie­
siące od dn ia  wydrukowania w gazetach ogłosze­
n ia , gdzie za przybycieryi będą m ogli widzieć opi­
sanie tych domów z ich wartością. D n ia  4 de- 
cembra 1820 roku. Sekretarz F . Arcimowicz.

1-------------- -
1. Od rządu gubernialnego Litewsko-Grodzieru- 

skieeo ogłasza się: iż tuteyszey gubernu w mie­
ście Słonimie zna jdu jący  się dom murowany ży­
da Chaima Owsiejowicza Lan d y , oddany w ewih- 
cyą za nięakuratnego dostawczyka skarbowego pod- 
ra d u , z p tu  Nowogrodzkiego horodyskiego zyda 

W u /a  PPUbiszswicza, naznaczony z publicznego



targu na przedaz ; dla nabycia którego wzywają
się życzący, którzy mają przybydź dla targów na 
term iny: dnia  i  > i  17 miesiąca ja n u a ry i następu- 
]Ч Сі,ё°  1821 roku. do Słonim. k i ego mżeskiego ratw- 
sza , a na ostatni term in do tego gubel/nalnego 
rządu za irz y  miesiące od dnia wydrukowania o- 
głbjzenią, które późm ty nastąpi w St. Petersbur­
skich lub Moskiewskich gazetach ; przy  tem uwia­
damia się , :ż dom ten oceniony jest do 25 tysięcy 
rub li assygn. D nia  3 dccembra 1820 roku. E x -  
pedytor Krupowicz.

Sądy Exdyw izorskie.
1 Za dekretem Sądu GŁ W ileń . 2go wrem ien- 

nego De part. w roku 1819 de.eembra 22 cl. fe ro ­
wanym , Sąd poprawczo-exdyw izprski na dopełftie- 
me satysfakcyi dla w i rzyc ie li W . Stanisława Po- 
znsaka b Pisarza Ziem. Oszm. wyznaczony , w y­
rokiem  swoim na dniu 7 teraźmeyszego mca de- 
cembra oczewiście zapadłym, i  w majętności Râ - 
czunach Buywidowskich w  Pcie Oszrn. położotiey, 
ogłoszonym, postanów.ł: ażeby w ierzycie le W . P i­
sarza Pozmaka, k tó rzy  świadectw względem wyko­
nania przez ich juranientow  dekretem pier­
wszym Sądu Exdy w izorzkiego pod rokiem  1810 
maja 20 w dobrach Sołach ogłoszonym, deoydo- 
Wanych, na Sądzie poprąxvx)zo-exdywizorskim tiie - 
z ł o ż y li, to  jest; Józefat i Barbara Noreykow ie, K a­
z im ierz 1 K rystyna  Snarscy, X aw ery Packiewicz, 
Autom  Chądzyński E xa k to r Oszm., Leon Ongirski, 
S vmon Grodz, Jerzy Grodz, A n ton i Łomanowicz i 
Jan Z  w ir q w ic z w stopniu zeszłych Franciszka i  
W ik to ry i N a rbu itow  będący, same dopiero w y ­
mienione osoby, lub w zdarzeniu którego iiiezo- 
stawania w ż y c iu  ich siikcessorowue, przysięgi na 
realności su mm dekretem Sądu .pierwszego E xdyw , 
w  r. 1810 maja 20 d. ferowanym  sobie uznane, przed 
sadami Ziem. lub Grodz. Ptu Oszm. w  przeciągu 
trzech miesięcy od daty ogłoszenia teraźn. dekre* 
tu  wykonali, a w razie jeźliby k toko lw iek  ze stron 
rzeczonych po dekrecie pierwszym  Exdy w izorskim  
w ykonał ju ram ent i m ia ł w tem wydane sobie świa­
dectwo, ażeby ten toż św iadectwo przed upływem  
trzech  miesięcy w kancelhfryi Ziem . Oszm. za- 
akty ko wał, vc zdarzeniu ZaiTego niespełnienia Sąd 
popraw czo-exdy w izdrsk? Skutków ammissyi w ła ­
ściwym  dochodzić porządkiem samemu deb itórow i 
lub  też kredytorom  Wolność zachował , a w dal­
szym rozbiorze poruczonego sobie dzieła Sąd po­
prą wczo-ex<lywizorski mając się stosownie do w a ­
runków  dekretu Sądu G ł. W  den. W rem iettnego 
Dćpart. w r  1819 xbra 22 zapadłym przepisanych, 
węyrokiem swoim oczewistym  powyźey datą we­
zwanym, z powodu niewystarozenia funduszu de* 
b ito ra  na usatysfakeyonowanie wszystkich jego 
w ie rzyc ie li, wszelkie surnrny późniejsze poczynając 
od dnia 20 apryla 2807 roku  W . Pisarzowi Po- 
źniakow i kredytowane, ad bona repenbiha ode­
sławszy: schedy takow ym  w  poźney dacie nasta­
ły  m w ierzycie lom  tak  stawaiącym jako też nie- 
stawającym, pierwszym  exdyw. dekretem wydzie­
lone do massy ogólnego funduszu p rzy łączy ł, i z ó- 
nych satysfakcją  dla dalszych w ie rzyc ie li W . Sta­
nisława Poźmaka b. Pisarza Ziem. Oszm. p rio ritas  
et po tio ritas za sobą mających d o m ie rzy ł, a dla 
do jśc ia  wiadomości osob interessowanych pow yż­
sze postanowienie przez gazetę K u r. L it .  ogłasza. 
Dat roku 1820 rnca хЬГа 9 dnia.

Jan Szczepanówicz Pisarz Z. P tu  Osz. Exdy w.

1 Za romissą Sądu G ł. L it .  W ileń . 2go Depart. 
po skomunikowaniu się z Depart. G ubernii M m . 
w r. 1820 8bra 8 dnia nastałą. Sąd Taxatorsko 
Ex'dywizorski na usatysfakeyonowanie k redy to row  
JW . Jana Swiętprzeckiego v  Marszałka P tu Za- 
wileyśkiego w dniu 7 x8га teraźn. 1820 r . ad fun- 
du-n majątku Kobyjmka w pcie Za w i Iey. położo­
nego zjechawszy, adm in is trac ją  ogólnych w G11- 
bf rn ii W  i leń. i M iń. położonych funduszów, w y ­
m iar onych, komponaeyą papierów do kancelaryi 
Ziem. Ptu Zan i iey. na dzień 1 february i nastę­
pnego 1821 r. z persystehcyą sześciotygodniową 
tak na kred y torach jako też '1 aktorze na koniec

po spełnieniu wszelkich remissą zastrzeżonych p ra ­
w ide ł, te rm in  ostateczny do stanności k redyto row  
w  dniu 1 8bra następnego 1821 roku przeznaczył, 
żeby w ięc o takowem postanowieniu 1 o te rm in ie  
ostatecznym każdy z interessew anych 1 do massy 
J W . Swiętorzeckiego realne stosunki mających 
by ł uprzedzonym, pod rygorem  arnissyi na" nie1- 
stawających prawam i i remissą zastrzeżonym przez 
ninieyszą awizacyą uprzedza.

Jan Bieguński Prezydent E xdvw izo rsk i, A n ton i 
Kom orowski Grodz. W iłko m . Ęxdyw Sędzia, W in ­
cen ty  Jeśman Ziem. P tu  Dzisn Pisarz Exdyw .

Stanisław Karczewski Regent.
Takow ą awizacyą wolno drukować Sędzia

Kom orow ski.

X ię g a rn i U n iw  e r syte ck iey  u  J ó z e f a  Z a ­

w a d z k i e g o  , znayduią . się p a p ie ry  m uzy­
czne p rz y b y łe  św ieżo  : z  IV a rs z a w y , ia k  
n a ś tę p u ie :

R. K .
K u rp iń s k i K  M a rs  i  F lo r a  Balet u łożony

na F o r t e p ia n o  —. go
L e n t  z  I I .  G. Rondo na F o rlep iano  zkom - 

potiowane i ofiarowane X ię ż n ie
Ł o w i c k i e y .........................................  4o

E rn e m a n n  M . 8 W aryacyy na Forte  pi ano 
z D um ki Rossyyskiey Ic h a w  K o za k
z za  D u n a j u ...................................  4o

S uchorzew sk i [de) 8 V a ria tious  pou r le
P fo rte  . . . . . . . .  —  3o

Z ó lln e r  K .  H .  W nryacye  na Fortepiano
z O pery  Ł o k ie te k  . . . .  __ 3<>

K u rp iń s k i K .  U w e rtu ra  z Opery K a lm o ra
na Fortep iano  * .............................   3<>

D arnse  I .  P o lsk i Taniec g rany na Balu 
гѵ D z ie ń  zakończenia S eym u  K ró ­
lestwa P o lsk iego, p rze rob iony u a 
Fortep iano  . . . . . . . .    i5

—  M azurek ze Ś p iew u Pani Campi 
„  o lu b a  p a m ię c i m ey p ie rw s z e y  
m ło d o śc i“  g rany na Ba lu  X ią żę c ia  
N a m ie s tn ika  w  dn iu  i 3 Paz'dzier.
1820 przerobiony na Fortep iano __ lS

—  W a le c  grany na Ba lu  X ią ż ę c ia  
N a m ie s tn ika  w dn iu  i 3 Paździer.
1820 przerobiony na Fortep iano  —  i5

G re n w a ld  I .  Polonez na Fortep iano  offia- 
row any JPannie Ж  S ło w ia n o w -  
skiey  , . . . . . . .  . —  i5

G ru że io sk i L .  M azur pour le P forte  dediee
a M adme la Comtesse B u t le r  . _i— i 5

K u ła k o w s k i 1. Polonaise pour le  P forte
dediee a M r St. J a w o rs k i . . i 5

L a n g  ( P a n n a  M a r ia ) K o t i l lo n  na F o rle ­
piano . ..........................................—  25

W i i r f e l  JV . Deux polotiaises pour le P lo rte  
comp. et dediees a S. A l a  P r in c .Angelique Sapieha .... _ Зѳ

K a m ie ń s k i M .  Polonez do Śpiewania i  do 
tańca na Pieśń z O pery K o p c i u ­

s z k a  „S k ro m n ie  p os łuszna  D z ie ­
w czyn ka “  z przygryw aniem  Forte ­
p ianu . - .............................................  i 5

K d p liń s k i F .  Szcs'ć M azu rków  do Śpiewa­
nia z towarzyszeniem Fortep ianu , 
słowa A n to n ie g o  Góreckiego  

N .° 1. E j  no kochane ch łopciszka
2. N ie  będę łez ro n ić  —  3o
3. E j  no p ię k n a  Rózio
4 . M y  s ie iem y zboże
5. G dzie  tra w k a  n a d  w o d ą  
fi. B y w a y  Z o s iu  z d ro w a



Z  b i  e g.
i .  ł ł  guhernii grodzieńskie? , w powiecie no­

wogródzkim, z p lebanii rzymsko-kro&zyńskiey, w no­
cy z dnia  12 ńa i 3 miesiąca listopada dwóch lu ­
d u  uciekło. Pierwszy nazywa się Teodor Siergiely 
a dopiero mógł sobie przybrać inne inne i  nazw i­
sko. Uczył się kucharstwa* la t 5 i  był oraz u- 
czony pisania, czytania, i Liczenia: ule w tem wszy­
stkim nic nie postąp ił, w złodzieyUwie zaś wszyst­
kich swoich rowie maków przewyższył. M a  la t 17 
wzrostu więcey dwóch arszynów5 ułosy na głowie 
gęste, ciemne, krótko ostrzyżone, twarz biało czer­
woną, o k rąg łą , w arg i czerwone, 1 nie małe. N a  
głowie u niego czapka okrągła z barankiem czar­
nym, z sukna czarnego. Chustki m ający: jedną  
czerwoną z białemi kropkami, drugą b ia łą  z rria- 
łem i czerwonerni pankami. trzecią zupełnie b ia łą  
i  t. d. K o łn ierzyk u niego jeden per kałowy, a d ru ­
g i tkacki, kamizelka jedna ciemnego szaraczku, a 
druga światłego; obydwie już używane, surdut z su­
kna fabrycznego, z wełny na szaraczek farbowa­
ney, płaszcz z kołnierzem wielkim  z sukna takoż 
fabrycznego, szaraczkowego z wełny białey z czar­
ną mieszaney, spodnie juz  stare szaraczkowe f a ­
bryczne. D ru g i Maciey K rucka, a dziś może się 
inaczey n azyw a , był od dzieciństwa p rzy  bydle 
w plebanii, 1 tu się nauczył czytać, ma la t 17, wło­
sy bia łe, rzadkie i  krótko ostrzyżone, głowę p la - 
skawą, oczy błękitne, tw arz płaską i  suchą, i  sam 
suchy, na głowie kaszkiceik z sukna czarnego z ko- 
zyrkiem  rzemiennym; z wierzchu czarnym , ze spo­
du zielonym  : na szyi chustka czarna jedwabna, 
na nim  kamizelka z p locien ia  ruskiego w paski, 
surdut z sukna fabrycznego szaraczkowego, i  spo­
dnie z takiegoż stare, ktoby takowych zbiegów p rzy ­
trzym a ł 1 do plebanii dostawił, przyzwoitą nagro­
dę odbierze. Symon Sienkiewicz.

P o z e w .
t .  Wedle ifka zu  JE G O  I M  P E R  A T O R S K IE Y  

M O Ś C I S A M O  U Ł A U N Ą C E G O  cąłą Rus- 
syą etc. etc. etc.

Pozew przez edyktalną cy lacyą  przed sąd 
Ziem ski w ileński teraz sądzący się i  na potym  
sądzić się m ający z cy tacy i  urodzonego Stanisła­
wa H o ltznera  w  skutek dekretu sądu Ziemskiego  
wileńskiego za rachunkami i  karteczkami U U r.S w ir- 
skiemu Rejentow i J go departamentu o złch p o l­
skich 160; W idzickiem u Assesor. sądu N iższego  
lub jego suketssorom o złch poi. 2 2 g r. t o ;  Szar-  
bas ze w ieżow i lub je g o  sukcessorom o tłch . po i. 8 
g r, 3;  W oypękowa pułkownika rossyysk. suk- 
cesuorcm o zich po i. 16'J ;  Gronde guwernerow i 
o złch p o i. 6  g r . 2o ; Antoniemu Paszkiewiczo­
w i szamhelana sukcessorom o złch po i. 21 g r . 10; 
Jerzego L ipn iew icza  Adw okata suketssorom o złch  
poi. З5З g r. u ;  P ietk iew icza Kap itana sukces­
sorom o złch poi. 6  g r. 2 o ; sukcessorom Skrzyp- 
k ina  o złch p o i 28 g r. 26 ; Jankowskim P o d ­
kom orzym oszmiańsk. o złch p o l .5 i 8 g r . 20 ; Je­
ne ra ła  Tyszkiew icza sukcessorom o złch po i. j З 7 ; 
Romanowskiego z Rządu sukcessorom o złch poi. 5 . 
g r . 10; Daszewskiego z Rządu sukcessorom o 
z łch  poi. 2 g r. 20 ;  M achw icow i Sowietnikowi 
o złch po i. 4;  K obylińsk ie? Kuchmistrzowey o 
złch poi. 15 g r . 3  ;  S iczo łkonow i Sekret, o złch  
po i. j  g y  g r, 1 0 ;  Chądzinskitmu Strapczemu o- 
szmiansk. o złch po i. 125 g r . j o ;  Franciszkow i 
Wysockiemu Kom isarzow i o złch po i. ib o  g r. j 5 \ 
Staniewskiemu o złch po i. 5 g r. 2 o Lisowskie- 
mu szewcowi o złch po!. 38;  W ierzbickiego As- 
sesor. sądu Niższego sukcessorom o złch po i. J2 
g r. 2 0 ; Prószyńskiemu o złch poi. 6 g r . 20, 
Pozn akow i P isa rzow i Ziemsk. oszmiańsk. lub je ­
go  ukcessorom o złch p o i Зз g r. 2o; Janow i 
H eysyngaw i o złch poi. 70 ;  Krukowskiego Re­
je n ta  sukcessorom c z y li Rej ta to w e j z Czeszey-

kow Krukowskiey z dókładem opieki o z łch  po i. 
33 g r . j o ;  Cedrowskiemu o złch p o i  7 g r. j8 ;  
Sawiczowi K ap itanow i sprawnemu o złch poi. 8  
g r. 26  ; Rudanowskiemu m ajorow i rossyy skup u 
o złch p o i 260 g r. 8 ;  K az im ie rzow i И  a h n ty - 
now iczow i o złch p o i  j j  g r. j  o; Szelowi b. kup­
cowi w ileńsk. o z ł. p. 20 ; sukcessorom P io ry  K a ­
p itana o z ł. p. 3. g r . r o ;  P rzyja łgow skiem u De­
pu ta tow i mającemu dom w W iln ie  na Szwarca-  
wym  zaułku o z ł. p. 5 g r . j o ;  Fałkowskiem u  
Asesor, jg o  de p a rt. za  rewersem o z ł. p. 280 ; 
Eysm anowi o z ł. p. 28 g r • 20', Sukcessorom D y -  
lianow a  Fu łkow . woysk rossyysk, o z ł. p. t g ;  
Paprockiego sukcessorom o z ł. p. 2o g r .  t o ;  K i­
doniow i Eysm ątow i z A n toko la  o z ł. p. Ъ84 
g r. 7, Szmigielskiemu Sędz. Ziemsk. w iłkom iersk . 
o z ł. p. 3 i  g r. 2 7 ; ZunkouAczowi będącemu o- 
woczasowie u zeszłtgo X u Łdza Kanonika B ogu­
sławskiego o z ł. p. 74  g r . j o  ;  Chmielewskiego 
agenta sukcessorom o zł. p. j6  gr. 2 0 ; Szu- 
chtanowey Piekarce w mieście W iln ie  w domie 
W oyn iłow icza  m ieszkającej o z ł. p . 24 g r. t 4;  
D erm ątow i P isa rzow i X d z a  P uzyny o z ł.  p .8 7  
g r. 2 7 ; Horoszczy Kap1 tana garnizonu sukcesso­
rom o z ł. p. j 3 g r. 2 5 ;  P u łkow n ika  Chom iń- 
skiego sukcessorom o z ł. p. 36;  Sztenerowi M u r  
grabiemu Ogińskiego o z ł. p. 2 5 g r .  t o ;  K o ­
złowskiemu b. Kaznaczej w i w iłkom irsk. o z ł. p . 
t 5;  Goizkowskitm u K ap itanow i o z ł. p. 28 g r .  to ;  
Janowi Ciechanowieckiemu b. Sędz. Ziemsk. w ileń . 
o z ł. p. 102 g r .  20 \ K a je tanow i N iew ia row sk ie ­
mu o z ł. p. 41 g r. ó ; Surewiczowi M u r  grabiemu  
X c :a  G iedroycia o z ł. p. 5 g r .  t o ;  Szumskiego 
Professor. Uniwersytetu w ileńsk. sukcessorom o 
z ł. p. 36  g r . t 5;  Szostowickiey w  Kom issyi E -  
dukacyyney o z ł. p . g ;  G rzegorza M ajew skiego  
Sekr. sukcessorom o z ł.  p. 3o4 g r. t o ; t W i l ­
helmowi R efe ldow i o z ł.  p. 46 g r . 5, M y z u to -  
wieżow i o z ł. p. t g  g r . t o ;  Sukcessorom K u li­
kowskiego Kaznaczej a trock. o z ł. p. 8 ;  F ra n ­
ciszce Święcickie? wdowie z dókładem opieki 9 
z ł. p. дд  g r .  bo; Koncewiczowi Strapczemu w i ł ­
komirsk. o z ł.  p. 126 ; Józefa Lendzewicza B u-  
haltera sukcessorom o z ł. p. 361 g r . 2g ;  Jana 
Z ty d le ra  Aptekarza sukcessorom oycowi oraz żo­
nie onego o z ł. p. 646 g r . 20 ; Jabłońskiemu od 
zeszłego X ię d za  Kanonika Bogusławskiego lub 
je g o  sukcessorom p rz y  wręczeniu papierów rzd o -  
wRości ich domu tyczących się o z ł.p . j 6 j , g r. to$ 
Starozak. Leybię z  Swinciem o z ł. p. 7 g r .  2 7 ; 
Łukaszew iczow i o z ł.  p . 6  g r. 20 ; Boksztyno­
w iczow i P isa rz . X ię c ia  P uzyny  o z ł. p. 2 6 ; 
Swiecie R ejentow i 1 go departamentu o z ł. p. 46 
g r. to ;  Onufrego Sawickiego sukcessorom o z ł . 
p. 57  g r. 23;  Olendzkiemu o z ł. p. t 4 g r . 2 0 ; 
Gąseckiemu Assesor. sądu N iższego wileńsk. o z ł.  
12; Chrapowickiemu o z ł. p. 8 7 ; L isanicw iczo-  
w i M a jo ro w i o z ł. p. 7 g r .  10 ; P io trow skie ­
mu za rewersem o zł. p. 6 0 ; Iwannw iczow i M a r -  
szalk. o zł. p. 64;  Baronow i de Medan o z ł . p . 7  
g r. j o ;  Hempla Inspektora lazaretu, sukcessorom 
o zł. p. дд g r . j o ;  Sukcessorom Kościałkowskie- 
go M arsz, w iłkom iersk. o z ł. p. 17З g r .  j o ;  A s­
sesor ow i Tyszce o z ł. p. j o  ;  Leszczyńskiemu 
muzykusowi w  Sankt-Petersburgu o z ł. p. t 2 ;  
Sukcessorom W o lfa  Kapitana o z ł. p. g ; Janow i 
Jansowi kupcowi wileńsk. o z ł. p. 14; O rłów -  
skiemu b ad ju tan tow i o z ł. p. 3 g r .  10; W as i- 
lew ow i P u łkow n ikow i rossyysk. o z ł. p 24;  Ł u ­
kowskiemu Kapitanow i garnizonu lub jego  suk­
cessorom o zł. o. g ;  Piotrowskiemu o z ł. p. 6  
g r. 2 0 ;  Starozak. Josielow i T o b ija tz o w i.o  z ł.



p . 18 g r. 2 0 ; Starozak. Burekow i podradczyko- 6 g g r b 20 ; Sukcessorom zeszłego Dapkiew icza o 
w i o z ł. p. 4 i  g r. 20 ;  Star. Szłomie Sobolowi z ł. p . 2 g r.  2 0 / Sukcessorom Baranowskiego ko- 
o z ł. p. Ó3 ; P odsyndykowi X X .  Bernardynów  ' m isionierackiego o z ł. p . i 5 g r.  1 0 ; Rudekowi
0 z ł. p. д ;  Sukcessorom Wiskowskiego Seknta - kńawcowi o z ł.  6 g r.  20 ; Franciszkow i Kon-
/•za o z ł  /?. i  o -y Sukcessorom zeszłego M a t iu -  czy [piśar&ewiczowi o z ł. 4g g r. 1 0 ;  Sukces-
sza  Zabłockiego c z y li Kunegundzie wprzód Z a -  sorom Chomińskiego o z ł.  1 g r .  20  ;  Symo-
błockiey Sobolewskiej o ż ł. p. 44- g r . 20; S ta- now i K reszkiew iczow i o z ł.  p. 5g g r.  10 ;  M i-
rozakon. F is ie low i pódradczykow i o zł. p. 2 2 ; chałow i Szyszkowi Sekr. o z ł.  p. 192 g r .  2 0 ,
X.rędzu Skapinowiczowi Pf ikaryuszow i K atedry Żółkowskiem u Radnemu m iasta W iln a  o z ł. p. i 4
w ile ń sk ie j o z ł. p. 6  ;  Łuniewskiemu p isarzow i g r.  10 ; Orłowskiemu Onufrem u Prezyd. o z ł.
X d z a  P uzyny o z ł. p. 36 j Oraąowskiego z iz -  p . 27 g r.  2 0 ; Antoniem u W ilkańcow i Sekr. z i  z-,
by Skarbowej sukcessorom o z ł. p. 5  g r. 10; by Skarbowej o z ł. p. 18 g r.  20 ; Sukcessorom
W ilczyńskiem u ad ju tan tów i o z ł. p. 2 gr. 2 0 ; Grońskiego kom isionierackiego o z ł p. 1 g r.  20;
Klimaszewskiemu Burm istrz atu i  miasta W iln a  o Szukierowi o z ł. p . 16 g r.  5 ; Zdm brzyckiem u
z ł. p. 4  g r. 20 ; Józef owi Now ickiem u u z ł. p. 2З R ejentow i o z ł.  p . 4; Starozak. Oszerowi u t r z j -
g r . jo ;  Sukcessorom Huzela Assesor. sądu N iż . mującemu pocztę niemenczyńśką o z ł. p . 6 g r.  20;
szego p tu  wilt-ńsk, o z ł p. t g  g r. JO ; Sande-  Ł opoczyńskiemu o z ł.  1 2 ; Starozak. Zawelo-
ckiemu Deputatow i o z ł. p. 33 g r. 20 ;  Sukces- w i Peysachowiczowi i  D aw idow i o z ł. p. 4y 5;
sorom Kapitana Choroszezy o z ł. p. З 2 ; Szarba- Damazemu Stras zewie zow i  o z ł. p. 102 ; M iła -
szewiczowi Kwartalnemu o z ł. p. 12 g r. 20, Je- szewskiemu z izby Skarbowej o z ł. p . 197 g r .  2 0 ;
rzeihu Nowickiemu ze Żm udz i o z ł. p. 6 g r .2 0 ; Krassowskiemu podchorążemu o z ł.  68  g r .  105
1 znowu Gą sec kie mu Assessor. o z ł. 22; Kom isio -  Starozak. M iche low i o z ł. p . 190 g r .  26 ; D o-
ni--racku.mu o z ł. p. 3  g r . j o ; Kołosowskiemu O m in ikow i B iałeckiem u za rewersem o z ł. p . 5oo;
z ł.  p. r j j  Zawadzkiemu Sędz. w iłkóm irsk. o z ł.  Sewerynowi Deputat, kom issyi Kw aterniczey za
p. i  2 g r . 20 ; Sukcessorom Rejenta Kurm ina o biletem o z ł. p. 8 ; P aw łow iczow i z Rządu o z ł.
z ł. p. i  j 6  g r. 20) Szweykowskiemu o z ł. 8 g r .  2 cg 4 g r .  20 ; D onaykiew iczow i assesorowi sądu
fiukcessorom Bychowca Sekr. o z ł. 20 g r . 2 0 ; N iższego p tu  w iłkóm irsk. o z ł. 11 g r.  10; Staro-
Sukcessorom Heninga E xak to ra  o z ł. g r. zak. z kom issyi Kwatern iczey a z ł.  2 g r .  10; 
P rezyden tow i H ow a ltow i o z ł. p. 2 g y ;  B e- Gudawskiemu z akcyzy o /z ł.  12 g r .  10 . H oro -
je n to w i Polańskiemu o z ł. p. 27 ; Antoniemu To- dniczemu szawelsk. o z ł. p . 5 g r ,  10; Starozak.
inastewiczowi o z ł. p. 52 ; Janow i G ieryngow i M iche low i kahalnemu 6 z ł.  -3 5 Szybakowskie-
kupcowi wileńsk. o zł. p. 18; Antoniemu G ustlo - mu o zł. 1 g r .  20 ; Inczykow i o z ł. 2 ; Ka-
w i o z ł. >8 ; Podgurskiemu trak tye rn ikow i i  o ro lo w i M a łe  w ieżowi z kom issyi Kwaterniczey w i-
%ł. p. ,7 g r. 1 o ; W ięlikoTodowow i komor. guber. o leńsk. o ż ł.  1 »5 B u tle ro w i z W itko m irza  o z f .b t
z ł.  p. g ;  Krassowskiemu o z ł. p. 7 g r. 10, A d - Ignacemu Petrykowskiem u Sędz. o z ł.  27, g r .  10,
w oka low i konsystorskiemu o z ł. p. 2 g r . j  o ; K a -  Pławskiem u o z ł. 2y  Jerzemu M aiew iczow i ь z ł.
ro lo w i M a lew iczow i z R ady m ie js k ie j wileńsk. 8 g r .  10; Zajęczkówskiemu o z ł. 2 g r. 15; Sa-
o z ł. p. .8', Sukcessorom Porucznika T oczy łow - lam onowiczow i o z ł. p. 2; Sukcessorom Laskow­
skiego o z ł. 8 g r .  j o ;  M attuszow i loka jow i bę~ Skiego z kom issyi Kw atern iczey o z ł.  12 g r .  10.
dącemu u IV . Rzeuskiego owoczasowie a teraz Pozniakow i o z ł.  2 g r .  2 0 ; Stan is ław ow i
fu rm anow i wileńsk. o z ł. p. i g  g r. 2 0 ; K o ic ia ł-  Bukatem u o z ł. 5 ; Starozak. W igderow i C io ł­
kowskiemu Sędz. o ż ł. p . 8 ;  Janow i C ichano- fo w iczo w i o z ł. 2; M osiew iczow i o z ł,  3; Fab i-
Wieckiemu o z ł. p. 6 g r. j o ;  Szerszewickiemu fanow i Kościałkowskiemu o z ł. p . i 4 i  g r .  20;
sprawnikaw i zawileysk. o z ł. p. 5;  Sukcessorom E lsne row i d z ł.  3 g r .  10 ; R om ualdow i o z ł.
L u d w ika  G ry fin a  o z ł. p. 6  g r . j o ;  Siesickie- 4 ; W agnerow i kupcowi wileńsk. o z ł.  p . 3 ;
лш p z ł  p. 5 g r. 10; Sokołowskiemu starszemu Zahorskiem u o z ł. p. 5o: Cybouńczowi D eputa t. 
o z ł  3 g r . ,  1 0 ; X iędzu Kapicow i plebanowi za o z ł.  6 g r .  20 ; Tomaszowi Reyzerow i kupco-  
rewersem o z ł.  16 g r .  10; Świętochowskiemu o w i wileńsk. ó z ł,  p . 2 g r .  2 5; Jakubowi Hahno-
z ł.  p. 6  g r . 2 0 ,  Duszakiew iczow i Adw okatow i w i Radnemu o z ł. p . З7 g r . i 5; D aw g irdow i
trockiemu o z ł. p. 2 7 ; Saw iczow i Staroście o z ł.  ze Ż m u d z i w  Plemboku mieszkającemu o z ł. p . 5$ 
p. 17 gr. 20') Sukcessorom K az im ie rza  R aczyń- Pud łow skiem u ó z ł.  8 g r . 20 ; M ajewski m u  
skiego o zf. p. 16 ;  N a rb u to w i Podkom. o z ł. z Rządu o z ł. p . 1 ; Łukaszewskiemu guwerne- 
p. 6 ;  Sukcessorom Tomaszewskiego z izby  Skar-  ro w i o z ł. p  28 g r. j o ;  W ołyńskiem u o fieya- 
bowey o z ł. 1 g r. 20 ; Ko lbow i Sekr. ó ż ł.p .2 7  liśd e  pocztąmtu ó z ł. p . 25; Ham elow i fu n n a -  
g r .  10 ;  W o jtk iew iczow i o z ł. 12 ;  Chorąże- now i o z ł.  6  g r. 20; Starozak. E liaszow i o z ł. 
go  Z ienkow icza sukcessorom o z ł.  p. 2З ; M i-  p . 70 g r .  20; Kolbow i za k a r tą ; M ituszynow i 
chałow i Czeszeykowi b. Assesor. sądu N iższego za ka< tą^ M alew iczow i za karteczkam i ■im a  na 
ptu wileńsk. o zł. p. 2З g r .  1 0 ; Sukcessorom M i-  in w e n ta c ji umieszczonymi w proźbach sądzenia 
chałowskiego kancelarzysty o z ł. 1 g r  10; na każdym poszczególnie sunnn zaw inionych z p ro -  
A d o ifo w i Święcickiemu o z ł.  8 g r. 10 ;  Jó - centami i  expensarni prawnem i o rozdzielenie 0- 
ze fow i Towtańskietnu o z ł. 4 ;  Janow i M an - nych na kredytorów  ż a łł. oraz oto co czasu spra- 
celmanowi o z ł. p. 5 2 / Sukcessorom Szczerbackie- w y proszonym będzie S. Z .  M e lio ra tio n e .
go  Kom isarza  lazare tu  o z ł. p. \ 5 ;  K a itt im o - Roku  1 820  miesiąca xb ra  i 4 dnia woźny n i.  
w i N iew iarowskiem u o z ł.  4 o ; Sukcessorom żey w yrażony świadczy, iż  tę kopią pozw u przez  
Wakowskiego m ajora  o z ł. 6  g. l  o f  S tkr. edyktalną cy ta c ją  wynoszącą się z c y ta c ji U ro- 
Sokołowskiemu o z ł. 17 g r . 26 ; M arsz. S o łta -  dzonego Stanisława H o itz lle ra  po wszystkich je ­
now i o z ł. p. 86 g r. 7 ;  Rewkowskiemu Deputat, debitorów przed sąd Z iem ski p tu  w ileńskie-
o z ł.  3 ) ^P rokuratorow i massy po zeszłym K ie ł-  go dla jaw ien ia  się ' do K u rye ra  gazety L itew sk. 
czewskm o z ł. 7 /  Pawłowskiem u tra k ty e rn i-  podałem , w dowod n in ieys tą  re la c ją  w łasną rę ­
bow i o z ł. p. g2 ;  C ydzykow i audy to row i o z ł. ką  podpisuję.

§ukcessorom zeszłego B itne ra  Sowietn. o Ig n a cy  M aryańsk i W oźny P , W«
. 45  g r . 10; Adam ow i Eysm ajow i o z ł  p*
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A n g l i a .

Londyn , dnia  1 grudn ia . Słychać, iź  m in i­
strow ie nie mają juź żadnego zamysłu przeciwko 
K ro low ey, i wyznaczą jey pałac na mieszkanie, 
a za rozpoczęciem parlamentu, Lo rd  Castlereagh 
poda wniosek względem uchwalenia prżyżw o itey 
dla niey pensyi rocżney. W ą tp ią  jednak, aby 
im ię  jey umiesczono w  m od liw ie  kościelney.

W  oknach w ie lu  tuteyszych mieszkańców, 
p rzeda jącjch  wódkę i p iw o , w idać malowane 
bute lk i, na k tó rych  się Królowa opiera, z napi­
sem: krople Krolowey na pokrzepienie serca.

Onegday odebrała znowu K ró low a З9 adres- 
sów, z k tó rych  jeden by ł od obywate li w  B rig h ­
ton. Oświadczyła deputacyi: cieszę, się iz  miesz­
kańcy w  B righton nie zapomnieli o m n i e . Od­
powiedzia ł na to jeden z deputowanych: możesz 
się №. K . Mość spuścić na to, i i  cię n igdy  nie 
zapomną- Jedna z licznych chorągwi m iała na­
pis: niech będą dzięki Bogu , ludow i i  wolności 
druku. Podobało się to  bardzo K ro low ey. W czo ­
ray  podano jey znowu k ilka  adressów z w ie lką  
okazałością. Na jedney chorągw i b y ł napis: 
v irtue  o/ten su/fars, when ѵісв goes unpunished. 
(Często cnota c ie rp i , kiedy występek bezkarnie 
uchodzi).

Donoszą z SJirewsbury, iż  pewny tameczny 
obywatel przesłał K ro low ey w  podarunku ka­
wałek pekelffeyszu. K ilka  zaś dam zbiera skład­
kę na w ie lk i g tistowny budyń, ważący 70 funtów , 
i  ciasto, które  mają jey bydź ofiarowane w dzień 
Bożego Narodzenia, z stosownym adressem,

Beform atoręw ie w O x/ord  obeszli się pogru- 
bijańsku z k ilku  nauczycielami tamecznego un i- 
wersyteta, i  p o tłu k li im  okna.

Refcrm atorow ie i  s tronn icy  K ro low ey napa­
stowali niedawno Lorda L iw e rp o o l, gdy jechał 
do majętności swojey W almercastle , gdzie go Fan 
C anning  odwiedził.

Gazeta dworska tuteysza napełniona jest a- 
dressami podanemi K ró lo w i od obywateli k ilku  
parafiy tutcyszych 1 innych  miast. W ynu rza ją  
ucm cia  gniewu, jakie w  n ich  wzbudza zamysł 
niechętnych i  ńiespokoynych ludzi wzniecania 
buntu, do czego się także wolność druku, nie- 
znająca żadnego hamulca , przykłada. Oświad­
czają przywiązanie swoje do monarchy i  rządu; 
przyrzekają starać się wszelkiem i sposobami o 
utrzym anie konsty tucy i i  praw istniejących. Je­
den z tych  adressów uchwalono w para fii, gdzie 
mieszka alderman №ood, podpisało go Wieki zna­
kom itych  obywate li i kupców.

W  N orw ich  przyję to X iążęcia York  z w ie l­
k im  >ałem. gdy jechał do majętności Lorda 
Suffię.a. Lud wyprzągłszy konie, ciągnął po­
jazd. Podobnież przyjęto X iążęcia Gloucester, 
jadącego przez W ellingborough  do dóbr H rab ie­
go F itzw illia m . W  drodze spotkało go nieszczę­
ście. Postylion pędząc W yw rócił pojazd. M u ­
siał X iążę wyleść oknem, lecz nie m iał szwan­
ku. Z a trzym a ł się 2 godziny, póki innegd po­
jazdu nie sprowadzono.

Gazeta Times zbija pogłoskę, jakoby Bergam i 
m ia ł przybydź do Londynu  i  objąć znowu urząd 
swóy szambelańa K ro low ey. T w ie rd z i oraz, iź

K ró low a nie myśli kupić źadney majętności pod 
Paryżem , 1 że Bergam i baw i ciągle W Wiosćfc 
swojey niedaleko Medy&lanu.

Onegday odpraw ił się tu  w  kościele s. Jerze* 
go ślub Hrabiego E r r o l , marszałka szkockiego, 
z Paną E liz ą  F itz -C la rence , trzecią  naturalną 
córką X iążęcia K liirency i. Sam X iążę prow a­
d z ił Pannę m łodą do o łtarza0 M iała bardzo 
kosztowny i  gustowny ubiór, k tó ry  jey x iężn i- 
ezki rodz iny kró lew skiey podarowały. Ńa ty m  
obrzędzie była także X ięźna K larencyi z nadwor- 
nem i swemi damami. Udało się potem tow arzy­
stw o do mieszkania Xiąźęcia K larencyi w  pałacu 
£2. James, gdzie dano śniadanie , na k tórem  się 
X ięźniczka 7ió fija  znaydowała. Jest rzeczą go» 
dna uwagi, iż  ta  córka tak dobrze poszła za mąż, 
i że w iele znakom itych osob by ło  na jey ślubie, 
gdy tymczasem iiin a  córka wspomnionego X ią - 
żęeia jest aktorką na teatrze w  N ow ym ■ Yorku,

Kompania angielska wschodnio indy . ska, k tó ­
ra przed 200 la ty  zaczęła interessa handlowe 
?2ma tysiącam i fun tów  szterlingów (2,880,000 
z ł. p o i) podzielonemi na akcye, posiada teraz: 
21 m ilijonów  fun tów  szterl. w  towarach , okrę­
tach i  warsztatach; ma 38o,ooo m il kw adratow ych 
angielskich k ra ju  w  Indyach wschodnich, a lu ­
dności 60 m ilijonów , rocznego zaś dochodu 17 
m ilijonów  fun. szterl. u trzym uje  i 5o,ooo woyska, 
w którem  jest 118 batalionów piechoty i 16 pułków 
jazdy kra jow ców , a ty lko  3 pu łk i piech >ty  i  6 
batalionów a rty le ry i europeyczykó w Ogromne 
to  i  bezprzykładne tow arzystw o handlowe, zo­
staje pod bezpośredniern sterem 24 kupców lon­
dyńskich, k tó rzy  pos'Mając akcye w  ilo.ś i  2 oOÓ 
funt. szt. mogą b vdź obranemi. D y re k -ya  sa­
ma jest znowu p o i k o n tro !A  rady złożoney 
z m in is trów  gabinetowych, i  przyym uje prawa 
od parlamentu k tó ry  ev nadał przyw ile je.

X iążęta Y o rk  1 W e.bcg toh  p rzy ję li prawo 
obywatelstwa w  mieście N orw ich.

Zw ycięztw o K ro low ey obchodzili także w w ie ­
lu  mieyscach K w akrow ie .

C h i n y .
W" czasie uroczystości w ypraw ioney z powodu 

rocznicy urodzin Cesarza naszego w Pek uie i  
w  zamku le tn im  Hinglungshe nie by ł między w in ­
szującymi trzec i syn jego. Z  powodu tego mo­
narcha wydał nazajutrz tak i w y ro k : „  O dpraw i-
„  łem wczoray uroczystość urodzin moich w H in g - 
„  lung.he, a dziś w Lungfushe; ale na zadney nie 
„  odebrałem powinszowania od trzeciego ayna m o­
je g o .  Ma on teraz la t 12 , ale nadzwyczaynie 
„  jest głupi, i  bardzo niegrzeczny. Karzę go za 
„  to odjęciem mu półrocznego dochodu, a zosta- 
„  jące w  orszaku jego osoby, uznane bydź mają 
„  za niższe stopniem jednym.”

K urs w ileński na assygnaty od ęlnia 11, 
g ru d n ia : rubel srebrny, 3 ruble kopiejek 77^, 
czerwony z lo ty  now y ru b li 11, kopiejek 5o; 
s tary ru b li 11 kopiejek 5o; im perya ł ru b li 36 , 
65 kopiejek.

W olno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Cenz, Czł. —- w W iln ie  w D ru k a rn i Redakcyi,



P R E N U M E R A T  A v

T V  R ed akc ji K u ry  er a L itew ­
skiego p rzy jm u je  się prenum era­
ta  na pisma następujące:

Kury er Litewski, na rok z  
pocztą rub li sr. i 4, bez poczty  
ru b li sr. g. N a  pólroka z pocztą 
rub li 7, bez poczty, rub. i  kop. bo; 
kwartałowie bez poczty 2 r . 2 b kop.

Dziennik W ileński, na rok ca­
ły  z pocztą ru b li sr. 8, bez pocz­
ty  rub li 6.

Dzieje Dobroczynności, na rok 
cały, z pocztą i bez poczty r . sr. 6*

Pamiętnik Farmaceutyczny, na 
rok cały, z pocztą rub li 6, bez 
poczty rub li 4 kop. 5o.

Wiadomości Brukowe, na rok 
cały, z pocztą rub li 4, bez poczty 
ru b li 2 kop. bo.

J\Ta wszystkie te dzieła można 
także prenumerować w  sklepie
domu Dobroczynności.

. -  
f J w i a d o m i e  n i e .

2. Od opiekuna, przeznaczonego nad majątkiem  
Szulnikam i i  Gozo ogłasza się : i i  d la  wiadomo­
ści wszystkich lokatorów majątku Szulnik i  Gozy 
rozdzielonych w roku  1812, a zajętym w opiekę 
w roku 1819 mca 8bra 5 d n ia , składającego ogól 
m ajątku podług inwentarza przeżeranie sporządzo­
nego dymów panszczyznowych w obydwóch m ają- 
tkach 38, czynszowych dymów 11, pustek 9, kar­
czem 2, gotowego grosza ru b li sr. 385, iy ta  usie- 
wu beczek 33 ośmin 4 , siana ukossu wozów 168, o- 
największa scheda PP- W izytek W ileń. w maley 
ty lko części do opłaty należna ; z a tym  aby lokato- 
rowie m ogli każden wiedzieć, jak ie  podatki opła­
cają s ię , <ł /oAze potrzeba jeszcze opłacać, posta­
nowiłem podadi do K u ry  era L itgo  , aby przeczy­
tawszy kazden mógł bydź poinformowanym o po­
stępie o p ła t , jako z różnych gatunków podatki ta -  
le g a ją , bo jeszcze od roku  1809 do czasu rozdzia­
łu  exdyw izy i , która przeznaczyła każdemu dekre­
tem opłacić a od roku 1812 do roku  1818 nowey 
re w iz y i, takie  liczy się na ogóle, o/e tp proporcyą  
swoich dusz kazden lokator obowiązany za swoję 
schedę opłacić , a po rew izyi 1816 r. ju z  liczy się 
na każdym poosobny i  za każdą schedę opłaca się■, 
gdy z niektórzy lokatorowie mieszkając po różnych 
gubernijach i  powiatach, a plenipotenci lub ich za­
stępcy robią zamitręzenia 1 niedopomagają do pręd- 
szey w yp ła ty , z czegoby i  siebie uw o ln ili zpod o- 
p iek i i  mnie od nieprzyjemnych narażeń , jako mie­
szkającego o m il piętnaście , na jakowe jeżdżenia 
potrzeba dużey expensy, a je ś li kazden przeczy­
tawszy zechce dołożyć staranie w opłacie za swo­
ję  schedę, zrobi dogodność skarbow i, siebie spo- 
koynym i  mnie u w o ln i, bo plenipotenci lub ich za­
stępcy nie chcą niczym zająć się do umnieyszenia 
spuszczając się jeden na drugiego ; jakową ópłatę, 
co wypłacono do daty teraznieyszuy , wypisuję po 
szczególe : naprzód , co do ехаксуі wniesiono przez 
(opłacanych poszczęgóle ze sched. za schedę W .. 
Tomasza Korwela  , od daty 1816 do 1819 roku, 
rub. sr. 10 kop. З2 i  ass. rub. З78 kop. 19, w da­
cie 8bra  7 dnia r. 1819 w teyze dacie za Goze ze 
wszystkich sched rub. sr. 7 kop. 84 i  ass. rub. ЗЗ7 
k. 74, maja 29 dnia  1820 r. , za schedę Kajetana  
Lachowicza od roku  1816 po rok  1820 ru b li na 
srebro Licząc 66 k: 55, 8bra 29 dnia  1820 r . , za

wszystkie schedy Gozy rub. ass. 258 A Ъ<]\ a w o- 
góle wszystkiego wniesiono do ехаксуі wileń. rub. 
sr. 84 k. 71 i  ass. rub. 974 k. 5o i, poszlin zaś 
wniesionych do powsztchney opieki za schedy na­
stępne srebrem W . Jfliewierowięza rub, j 84 k. 5, 
W  W . Traskowskich rub. 4 i k. 4o, M arja rm y Ko- 
szczycowey rub. 1З0 k. 5o, W . Jana Klaczkowskie- 
go rub. 102 k. 87І, W  H' • Cywińskiego i  M ilk o - 
wskiego rub. 172 k. 5o, W . Antenie go Lachowicza 
rub. 45, W . Tomasza Reyzera rub. 19 k. 80, W . 
Mickiew icza rub. 20 k. 25, W . Ludw ik i Terlec­
k ie j’ уФ. іЗо  z arendy a przysłanych od JW . H re- 
hor Cza rub- 464 k. 67I a w ogóle za tę schedę 
rub. Sg-t k. 67 ІІ W  W . Buchowickich rub. 270 A. 
29І, И7. Męczyńskiego rub. 56 k. 70 o w ogóle 
rub. sr. 1688 A. 34 opłaconych ai jeszcze nieopła­
conych na schedach srebrem poszlin na W . Kaje­
tanie I^achowiczu rub. 519 A. 79! , na W . Totna- 
szu'Korwelu rub. 296 k. 55 , na Piętrzę Kublickim  
rub. 10 k. 12i ), na Justynie Lachowiczu lub. 5i  
k. j \  , rm W . Wędziagolskim rub. 2.5 A;. 20, zza 
Enoćhu Berkowiczu rub. 76 A. 825, na Josielu To- 
biaszewiczu rub. 10 A. 35, zza W . Ludwiku Rule­
wskim rub . 44 A. $5 a w ogóle {należnych do opła­
ty  rub. sr. 80З A. 77 ,. z tych zaś tak opłaconych 
jako i  Ъіеоpłaconych podług rozkazu powszechnej 
opieki należy z każdej schedy zapłacić procent od 
daty zapadłego dekretu czyli od roku 1812, E xa k -  
cya wileńska liczy na remanencie po zdetrunkowa- 
niu  przez ukaz izby skarbowey w dacie 1820 roku 
ju n ii 9 dnia przez ukaz dany do ехаксуі w ileń­
sk ie j jeszcze liczy  remanentu następnie podatków 
na wszystkich schedach rub. ass. z 068 kop. 76 i  
srebrem rub li 524 A. 9 do jakow ej opłaty ze sche­
dy W W . Buchowieckich od wyliczenia, ехаксуі za 
dusz 17. a W . Tomasza Korwela za dusz 17 od 
roku  1812 do roku  1816. a reszta co się pozostają 
nie licząc w to schedy PP. W izytek , gdy z ta do 
opłaty tey ilości nie należy, rozrzucając na ogół 
wszystkich sched do zapłacenia z przybyłem i je ­
szcze penami do czasu w yp ła ty, osobną także za 
rekruta jeś li Zwierzchność nie uwolni za rok  18j 4 
niezdanego, rub. ass: 1097 k . 611 prócz tego po- 
ś i l in  za kupno Gozy i Szulnik w roku 1805 apr. 
28 dnia od Buchowieckiego Platerowej', jeśli Z w ie rz­
chność nieuwolni, także wszystkie schedy przez P P . 
W izytek zapłacić będą musieli również od Xdza  
Sakowicza Tomaszowi Korwelow i w roku 1814 ju -  
l i i  7 dnia poszlin rub. sr. 102 A. i 5 i  ass. rub. 10 
expensu na uzyskanie rezolucyów, opłatę poszlin p a ­
pieru rub. sr. 36, expen$u na przejazd z domu do 
W iln a  z W iln a  do Szulnik od daty zajęcia w o- 
piekę do daty teraźnieyszey i  na powrót, siedzenie 
w W iln ie , najęcie staneyi nie Ucząc koni rub. sr. 
86 A. 3o, oczym każdego lokatora doszła wiadomo­
ści , wypisawszy to wszystko, aby kazden mógł 
bydź poinformowanym a niechciał aby onego sche­
da zostawała d ług i czas pod opieką lub zebrawszy 
się wszyscy lokatorowie sched w opłacie wszystkie 
nalf żności lub pieniądze przyszłą ha opłatę, z nie­
których zaś sched zebranych, pieniędzy na opłatę 
w górze wyrażonych , jest zlokowanych pieniędzy 
w ехаксуі wileńskiey rub. sr. 70, do czego w ła ­
sną ręką napisawszy podpisuję się. D a t w W il­
nie roku  1820 mca xbra  11 dnia.

Serwacy Męczyński b. Sędzia G ran. P. W .

D z i e r ż a w a .
2. Puszcza się w trzy le tn ią  lub sześcioletnią 

dzierżawę od ś. Jana roku  1821 fo lw a rk  M in iew i- 
ćze z awulsem Poniżany o 4 mile od Grodna nad 
rzeką Niemnem\ w gruntach dobrych pszennych 
i  żytn ich, z wygodnym i  obszernym domem miesz • 
halnym, porządnym zabudowaniem gospodarskim, i  
wszelkiemi wygodapii, dymów włościańskich pan­
szczyznowych 4o. W  tymże m ajątku jest więcey 3 
włók lasu sosnowego w ogóle do prze dania jest w 
nim  drzewo towarne, budowlowe, opałowe i  m niey- 
sze, Jas ten leży o ćwierć m ili od N iemna. Tak o 
dzierżawę fo lw a rku  ja k  i  o kupno całkowite tego 
lasu , można umawiać się i  ugodzić w tymże ma­
ją tku  M iniew iczach naydaley jednak do X marca r . 
1821 kontrakt będzie zawarty.


